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C e n y  o g i o s z e ń:

za wiersz m ilimetrowy jednoszpaltowy na 
1-ej stronie groszy 60, w  tekście złoty 1, 
za tekstem gr. 40. Drobne za wyraz 10 gr. 
Od cen powyższych żadnych ustępstw 

nie robimy.

Redaktor lub Jego zastępca przyjmuje 
od godz. 9-ej do 10-ej rano.

an, ze

i mamy 
lepiej i

Z Sejmu.
Warszawa 19-9.
Frzed pierwszem posiedzeniem 

es on sejmu panowało dziś od rana w sej- 
jnie n i e z w y k ł e  ożywię - 

nie. Sądząc z nastrojów jakie panują 
zarówno po prawej, jak po lewej 
stronie izby, sejm, zdając sobie spra 

dostateczną z zamiarów rządu 
wobec parlamentu, dążyć będzie 
zdecydowanie do wyjaśnienia obec- 
£eJ sytuacji, w tem przekonaniu, że 
bezsilne obrady sejmu, które nie 
Mogłyby doprowadzić do uchwalenia 
żadnych pozytywnych ustaw, mogły- 
y tylko podkop, znaczenie parlamen 

taryzmu polskiego.
Jak wiadomo, decydująca walka 

Pomiędzy rządem a sejmem odbędzie 
, się z powodu projektu zmiany 26
a art. konstytucji w kierunku samo-

rozwiązalności °ku 1 Sprawa ta
wejdzie na porządek dzienny sena- 
u we czwartek. Była ona przyczy- 

nc* nagłego zamknięcia sesji pop - 
rzedniej. To też i teraz spodziewają 
S1ę, że rząd z chwilą postawienia jej 
? a porządku dziennym, zamknie ses 

obecną,

Związek Ludowo-Narodowy zgła­
szâ  dziś do laski marszałkowskiej 
wniosek o votum nieufności dla1 mi­
nistra oświaty i wyznań religijnych, 
P- L)obruckiego. Wniosek motywo - 
wany jest tem, że p. minister Dobruc 

i wprowadził wbrew ustawie o ję-
1 PVku państwowym, języki niepol - 

, J*e w urzędowaniu wewnętrznem 
szkolnictwa, dopuścił do dwujęzycz-

napisów szkolnych, stempli, pro 
0 u‘ów i td. Poza tem wnioskodaw 

e od pj^ wskazują fakt, że p. minister Do- 
mip? wprowadził naukę języka

w  Małopolsce Wschodniej 
>o prz polskich gimnazjach oraz w poi - 
mał, ni szkołach ludowych i to w stop 
nia oL, w jakim nawet nie odważyła się 

. 314 ło Austrja.

D •' — ° ~______i Zj s; przed południem, zebrała się
°?nisia budżetowa dla uchwalenia

rków. .. Losków w sprawie pomocy dla o-
nier. Powodzi w  Małopolsce Wschód

j  Mimo zaproszeń, wysłanych do
** u> ani minister skarbu, ani mini-
er robót publicznych na posiedze

H i . 6 °.s°hiście nie przybyli, zadawala
^  i/.C S1? jedynie wysłaniem urzędni -
f i  Z  .>ak°  delegatów.

nioski referował pos. Rymar, Po
flipL ł szei dyskusji uchwalono pro-
>  ustawy o kredytach dodatko -

j ustawy skarbowej na rb. na
udowę i pokrycie szkód, spowo -

2  owanych klęskami elementamemi 
A  az 0 zmianie ustawy z 1924 r, o po

ocy państwowej na odbudowę, U- 
«tawa opiewa:

^  rt;  Upoważnia się rząd do 
sy8nowania kwoty 25 miljonów zł 

° e odbudowy objektów pań - 
2 X n ° WI ch i samorządowych, znisz - 

^łnnr^1̂ 0 • P°dczas powodzi * oraz na 
+9* jOCii jakiej udzielić należy ludnoś 

Jąkniętej klęskami elementarne 
miar Powyższą rozdzieli rząd w 
sze?«**'? nych potrzeb między po- 

0  W ministerja.
•"iw an j powyższe będą zaracho- 
^■budźetuW 0 Pow’ednich paragrafach

^ n i< ;t li: 2‘ ^  części ósmej budżetu mi 
^ n .n  'r!m .skarbu, w  dziale szóstym

12 Cł™y Pu^ ic?ne" ’ w paragra-W i f  • . . .
^ ta w io  ' dochód oznaczony w  us

milirrnA i ° Wei Z 22 marCa rb’ nal8°  
jonów T  oznacza się na 205 mol

bu Jo3' ^Poważnia się ministra skar 
Wych lfU' ,ie ênia. z zapasów kaso - 
tak c r° “ toterminowych pożyczek, 

samorządom i organizacjom spo­

łecznym jak i jednostkom prywatnym 
już to wprot, już to za pośrednictwem 
banków państwowych, na cele zasie 
wów wiosennych i jesiennych, wyży 
wienia ludności, zakupu konieczne­
go inwentarza, uruchomienie znisz - 
czonych warsztatów pracy, odbudo­
wę dróg, mostów, regulację potoków 
i rzek i tp.“

Wniosek o podwyższenie kredy - 
tów na pomoc dla powodzian do 50 
miljonów komisja odrzuciła.

Związek ludowo-narodowy zgłosił 
/na posiedzeniu dzisiejszem do laski 
marszałkowskiej wniosek „w  sprawie 
położenia kresu w Polsce systemowi 
teroru“ , w którym wzywa rząd, aby 
z całą energją i bestronnością poło­
żył kres terorowi, uprawianemu w 
Polsce. W  motywach wnioskodawcy 
przypominają napady na posłów Za­
morskiego i Strońskiego, redaktorów 
Nowaczyńskiego, Matjasika i Zabaw 
skiego, bezprzykładny napad na pos 
ła Zdziechowskiego, niewyjaśnione 
dotychczas zniknięcie jenerała Za . 
górskiego i -uprowadzenie i pobicie 
redaktora Mostowcza.

4 wypadki kolejowe w ciągu
je d n e g o  dn ia .

W A R S Z A W A  19-9. W  ciągu dnia 
wczorajszego wydarzyły się w róż­
nych stronach kraju 4 wypadki ko­
lejowe, z których jeden pociągnął za 
sobą nawet dość poważne skutki, bo 
wiem 15 osób odniosło rany.

Wypadek ten nastąpił wczoraj w 
nocy na stacji Krasne w lwowskiej 
dyrekcji kolejowej, gdzie pociąg oso 
bowy, wchodzący na stację, najechał 
na manewrujący parowóz przetoko 
wy. W  wyniku parowóz i jeden z wa 
gonów pociągu osobowego zostały 
wykolejone. 11 osób z pośród pod - 
różnych odniosło lekkie rany i kon - 
tuzje, zaś z pośród personelu kolejo­
wego ranieni zostali maszynista i pc 
lacz parowozu przetokowego o i < i ł  

kierownik i bagażowy pociągu oso­
bowego. Przyczyna- wypadku dotąd 
niestwierdzona.

Drugi wypadek wydarzył się w dy­
rekcji kolejowej poznańskiej na stacji 
Wieluń, gdzie wykoleił się w pociągu 
towarowym jeden wagon, wskutek 
czego ruch na kolei był przez kilka 
godzin zawieszony.

Trzeci wypadek nastąpił na stacji 
Dęblin towarowy, gdziei wykoleił się 
z niewiadomych przyczyn parowóz 
przetokowy. Wypadku z ludźmi nie 
było.

Wreszcie czwarty wypadek wyda­
rzył się na stacji Łapy w wileńskiej 
dyrekcji kolejowej. Tutai pociąg to­
warowy wskutek źle nastawionej 
zwrotnicy najechał na próżne wago­
ny, stojące na zapasowym torze. Pa­
rowóz i 5 wagonów próżnych uległo 
rozbiciu. Wypadku z ludźmi i przer 
wy w ruchu nie było.

Dalsze szczegóły trząsienia ziemi
n a  K ry m ie  i K a u k a z ie .

M O SKW A 19-9 (AW ) Według do 
niesień z Sebastopola, Krym ulega no 
wym wstrząśnieniom skorupy ziem-

M;moza orazi

kiej. W  ciągu 15, 16 i 17 września 
wtrząśnienia ziemi, aczkolwiek słab 
sze, powtarzały się w dalszym ciągu. 
Ludność miast zmuszona jest do no­
cowania w parkach i bulwarach. Po 
ciągi oraz okręty odchodzą przepeł­
nione zbiegami. W  ciągu dni ostatnich 
ucierpiała zwłaszcza Ałupka, gdzie 
zburzone zostało 150 domów, m. in.

głośne sanatoęjuri 
pałac Woroncewa.

Donoszą tu z Sebastopola, iż w  os 
tatnim dniu trzęsienia ziemi, w nocy 
z 16 na 17 pomiędzy Sebastopolem a 
półwyspem Lukulla, zauważono wiel 
ki słup dymu. Jak skonstatowano, 
zjawisko to wywołane było przez za­
palenie się gazów podziemnych, któ 
na skutek wstrząśnienia i pękania 
skorupy ziemskiej, zapaliły się nad 
ziemią.

Ohydna zbrodnia.
TORUŃ 19-9. (Telefonem od włas po dokonanu okropnego 

nego korespondenta „Głosu Tryb.“ )
W  niedzielę 18 bm. o godz. 10-ej wie 
czorem zamordowano wystrzałem z 
karabinu małżonków Glawe we wsi 
Dębowa Łąka w powiecie wąbrzes­
kim. Zabójcą okazaił się służący za­
mordowanych Kwiatkowski, który

czynu
chciał odebrać sobie życie, raniąc się 
z tego samego karabinu w bok. Za­
bójca przyznał się do winy, motywu­
jąc swój czyn zwolnieniem z pracy z 
powodu romansu z córką zamordo - 
wanych. Zabójcę osadzono w wię - 
zieniu w Wąbrzeźnie.

Rakowski wyjeżdża z Paryża.
PARYŻ 19-9. Przedstawiciel so - 

wiecki w Paryżu Rakowski wyjedzie 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia 
do Moskwy, dokąd został wezwany 
przez Cziczerina, dla złożenia spra­
wozdania z obecnej sytuacji. Poseł 
komunistyczny Cachin wystosował

do prezydenta Izby Deputowanych 
pismo, w którem zapowiada złoże - 
nie interpelacji w sprawie Raków - 
skiego twierdząc, iż na opinję pub - 
liczną we Francji wywarło w pierw­
szym rzędzie wpływ międzynarodo­
we trusty.

„Gen. Zagórski we Lwowie“ .
Pomyłka szofera powodem nowych sensacyjnych

rewalacyj.
LW ÓW  19-9. Wczoraj rozeszły się 

tu pogłoski, jakoby gen. Zagórski ba 
wił we Lwowie, skąd samochodem od 
jechał do Skałatu. Źródłem tej pogłos 
ki jest szofer dorożki samochodowej 
niejaki Lis, który zgłosił się do władz 
i oświadczył, że został zaangażowany 
przez gen. Zagórskiego wraz ze swo 
ją dorożką i towarzyszył mu jako re

zerwa w drodze. Szofer oświadczył, 
że poznał gen. Zagórskiego z foto - 
graf ji.

Dochodzenie wykazało, że pasaże 
rem, który odjechał do Skałatu był 
daleki krewny Zagórskiego, marsza­
łek powiatu skałackiego p. Stanis - 
ław Zagórski.

Represje na Litwie.
KOW NO 19-9. (AW ). Represje w 

stosunku do żywiołów opozycyjnych 
w kraju trwają z niesłabnącą siłą. A  
resztowano tu ostatnio redaktorkę 
pisma dla młodzieży, Walewską. W  
Szawlach aresztowano trzech b. pos 
łów sejmowych, należących do soc- 
jal - demokracjii.

Zuchwała kradzież
w pociągu.

BYDGOSZCZ 19-9 (Tel. od własne 
go korespondenta „Głosu Tryb.") W  
pociągu Gdańsk -Warszawa, jadący 
w przedziale III klasy reemigrant ze 
Stanów Zjednoczonych, uległ pod - 
stępnej kradzieży. Na jaednej ze stacji 
dwaj nieznani mężczyźni, nawiązaw 
szy z Kawkowskim w tonie serdecz 
nym rozmowę poczęstowali go wód­
ką, zawierającą środek nasenny. Po 
przebudzeniu Kawkowski skonstato 
wał kradzież 1.200 dolarów. Spraw­
ców krdzieży dotąd«, nie złapano.

w  Anglji.
LONDYN 19-9 PAT. W  środkowej

i południowej Anglji panują obfite 
deszcze, W  kilku miejscach Tamiza 
wystąpiła. W  Avon valley rzeka wy 
lała, niszcząc wiele domów. Miesz - 
kańcy zdołali zbiec. Miejscowości ni­
zinne w Moadowland tworzą masę 
jezior. Woda pochłonęła liczny in - 
wentarz żywy.*

F ia s c o  c z e s k i e g o  lotu  
d o  T o k io .

PR A G A 19-9. Znany pilot czeski, 
podpułkownik Skala, musiał wczo 
raj o godzinie 4-ej po południa 100 
kim. od Krasnojarska wylądować. 
Aparat został zniszczony tak, iż nie 
zdolny jest do dalszego lotu. W  ten 
sposób zakończył się lot czeski z Pra 
gi do Tokio.

Katastrofa lotnicza 
w New Jersey.

NO W Y JORK 19-9. Wczoraj w 
Plainfield pod News Jersey spadł z 
nieznacznej wysokosci samolot, na 
którym znajdowało się 10 podróżnych 
z których 8 odniosło bardzo ciężkie 
rany. 5 osób natychmiast zmarło z po 
wodu ran. Samolot został zdruzgo - 
tany.

Nieudany lot okrężny 
nad Berlinem.

BERLIN 19-9 PAT. W  czasie lotu 
okrężnego nad Berlinem jeden z sa­
molotów wskutek zatrzymania się 
motoru musiał lądować w środku 
miasta. Lotnikowi udało się na szczę 
śce splanować na jednym z placów. 
Wskutek tego przymusowego lądo - 
wania jeden z przechodniów został 
skrzydłem samolotu uderzony i lek­
ko zraniony. Pilot i pasażerowie 
wyszli bez szwanku.

Czyżby nowy rekord 
szybkości?

PARYŻ 19-9 PAT. Podobno hyd- 
roplan, prowadzony przez anglika 
Kinkoada, osiągnął w czasie prób - 
nych lotów w zawodach o puhar 
Schneidera w czasie 35 minut prze - 
ciętną szybkość 523 kim. na godzinę 
bijąc w ten sposób rekord światowy 
szybkości.

Pelletier d’OiSy kończy lot.
CASABLANCA 19-9 PAT. Pelle­

tier d‘Oisy odleciał stąd o godz. 4 m. 
50 do Paryża. Ostatni ten etap swe­
go lotu ma on odbyć bez lądowania.



Przed wznowieniem rokowali handlowych
z Niemcami.

K onieczność  polityki silnej ręki wobec Niemiec.
Naród polski, mai któriaigo dziejach 

niejednokrotnie zaciążyli złowrogo 
Niemcy, rzecz jasna, nigdy nie mógł 
żywić do nich sympatji. A le usposo - 
biony tak życzliwie, jak i pokojowo 
względami sąsiadów swoich, naród poi 
ski od pierwszej chwili gotów był do 
zgodnej współpracy z innemi naroda 
mi w kierunku powrotu zdrowych sto 
sunkówl powojennych.

To też zawarliśmy już cały szereg 
traktatów, umożliwiających zgodną 
współpracę na polu gospodarczem i 
w marcu roku 1925 przyszła chwila 
na zawarcie takiego traktatu z Niem 
cami. Do ziaczętych wówczas roko 
wań wnikaliśmy bezwzględnie dobrą 
wolę i zrozumienie konieczności ure 
gulowania pewnych kwestyj tamują­
cych normalny rozwój gospodarczy 
obu krajów.

Ze zdziwieniem jednak spostrzegli 
śmy wkrótce bnak tej dobrej woli po 
strome niemieckiej, ® co gorszie, fak­
ty, które zaświadczyły wyram i^ iż 
Niemcy wykorzystać pragną tę chwi 
lę, aby w podstępny sposób w ukła­
dy gospodarcze przemycić porachun 
ki polityczne.

Jiaż na początku pierwszych roko­
wań ówczesny kanclerz niemiecki 
Luther zapragnął uzależnić rokowa­
nia polfko-niemieckie od ustępstw 
wobiec Niemców w Polsce. Giaizety 
zaś niemieckilei ustępstw® te tłuma - 
czyły sobie w ten sposób, że rząd 
polski wstrzyma likwidację własnoś­
ci niemieckiej w Polsce i zaprzesta - 
nie wydal|3ić Niemców w  myśl traktei 
tu wersalskiego.

Iądc dalej stwierdzić trzeba, że 
prżez cały okres rokowań handlo - 
wych, ciągnących się z prasrwiami 
około dwa i pól roku, oficjalne sfe­
ry rządowe w Niemczech toczyły e- 
nergiczną kampanję w kierunku re­
wizji granic Polski. Kampanja ta 
częstokroć groźne m?wet przybierlaf- 
ła formy.

W  podobnej atmosferze naętąpiło 
też ostatnie zerwanie rokowań hand 
lowych z Niemcami. I w tym wypad 
ku Niemcy użyły pn^tekstu z dzie - 
dżiny .politycznej.

Obecnie donoszą gazety, że w cią­
gu tej jesieni jeszcze za kilka tygodni 
podjęte być mają na nowo rokowa - 
nia handlowe polsko-niemieckie.

Trudno dzisifaij przewidzieć, jaki 
będzie właściwie ostateczny wynik 
tych rokowań. Zależeć lo będzie prze 
dewszystkiem od tego, czy Niemcy 
zdobędą się na zrezygnowanie ze 
swych żądań natury politycznej i czy 
znadą odpowiednią siłę woli do zia/ - 
przestania wrogiej Polsce kampanji.

Jedno tylko zdajjai się być dzisiaj 
pewnikiem, a to streszcza się w tem 
ż® r.frród polski nigdy nie zgodzi się 
na. jakikolwiek traktat z Nemcami, 
któryby naruszał naszą godność na­
rodową i któryby wyrywlał nam z rę 
ki choćby najmniejszy atut, uzyska­
ny traktatem wersalskim. Zdaje się, 
że żaden rząd w Polsce takiego tmk 
tatu z Niemcami by nie podpiaał i 
żadm Sejm nie odważyłby się go ra­
tyfikować.

Wytrzymaliśmy bojkot gospodar - 
czy ze strony Niemiec w chwili naj - 
cięższej, kiedy to kfodliśmy dopiero 
fundamenty pod naszą egzystencję 
państwową, —  nasz organizm gospo 
darczy potrafi też w riaizie potrzeby 
obejść się bez traktatu handlowego z 
Niemcami. Przez niemiecki bojkot 
gospodarczy osiągnęliśmy ji: dynie ko 
rzyści, albowiem przemysł nasz skiai- 
zany wówczas na własne siły zaczął 
z konieczności dostosowywać się do 
samowystarczalności, wyk: żując za­
razem zadziwiającą odporność i nie­
bywały rozwój.

Powinno to już przekonać Niem­
ców, że jedynie szczerą i dobrą wolą 
mcgą dojść do porozumień!? z nami. 
Zawarcie traktatu handlowego mo - 
że być zresztą i dla obu stron połą­
czone z korzyścią. Ak< też i obie 
strony t. j, nietylko Polska ais i Niem

cy mają obowiązek rokowania trak­
tować rzeczowo.

Niemcy zaś w stosunku do nas 
winni zaprzestać podkopywania gra­
nic polskich i pogodzić się z wytwo­
rzonym po wojnie stanem rzeczy.

Jeżeli Niemcy potrafią i zechcą za 
stonować siię do tego, wtedy nie­
tylko układy gospodarcze, ale i sto­
sunki polityczna między t.emi dwo - 
ma krajami ułożą się w sposób od-

W  Ministerstwie Przemysłu i Han 
dlu w dalszym ciągu w ie praca nad 
przygotowaniem Przepisów Wyko - 
nawczych do Nowej Ostawy Przemy 
słow ej. Ustawa ta której brak tak 
dotkliwie dawał się odczuć, y/cho­
dzi w życie z dniem 15. grudnia, to 
znaczy w sześć miesięcy od daty jej 
ogłoszenia w Dzienniku Ustaw.

Według wszelkich widoków, Prze 
pisy Wykonawcze zostaną wykoń - 
czone już w najbliższym czasie, Pra- 
cai nad ichi zredagowaniem przeciąg

Zamordował matkę motyką.
Tragedja w rodzinie Gorylów.

Jedną z najciekawszych spraw, 
rozstrzyganych przez jesienną ka - 
dencję przysięgłych w Przemyślu był 
dwudniowy proces Walentego Gory 
la, wieśniaka z pod Jarosławia, o - 
skarżonego o zamordowanie matki.

Tłem ponurej tragedji były, jak 
zawsza niemal w takich wypadkach, 
kwestjei iraterjalne. Marjanna Go - 
rył, dość zamożna wdowa, żeniąc 
swego syna Walentego, zapisała mu 
z rozległego majątku zaledwie parę 
morgów grantu. Syn na' tem poprze­
stał. Swarliwa jednak i ogólnie przez 
wszystkich nielubiana matka zaczę­
ła wkrótce żałować swego daru. 
Postanowiła pole ż powrotem odzy­
skać,

Kiedy zaś syn nie chciał o tem ani
, słyszeć, zdobywała się na cały sze­

reg pomysłów, aby go do tego zmu­
sić. Przede wszvstkierr. sąsiadom wo­
kół rozpowiadała, i£  syn czyha na; 
jej Życie, że ją msilretujew domu, da 
lej, że ją chciał orzebić i tak w koło. 
Widząc, żc środki te wcr.ie nie skut­
kują, Wsypał;, mu razu pewnego do 
jedzenia trucizny. •

Walenty jednak dzięki przysadko 
w? uniknął śmierci, Po pewnym cza­
sie naprężenie stosunków między 
synem a matką wzrosło. Gorylowa 
choć stara i brzydka, bo twarz mia-

ią zniekształconą przez jakąś skór - 
ną chorobę, postanowiła wyjść za - 
mąż i w tym celu poczęła się rozglą­
dać za odpowiednim kandydatem. 
Że zaś takich na majątek, jest sporo, 
przeto nic dziwnego, jeśli po pew - 
nym czfsit! Gorylowa odpowiednie­
go da siebie na« męża parobka zna - 
lazła. ’ oszły już pierwsze i drugie 
zapowiedzi, przyszłemu mężowi ku 
oburzeniu i krzywdzie syna zapisała 
cały majątek, kiedy w tem w dniu 1 
c zerwc b.r. doszło między nimi do 
krwawego zatargu.

Z powodu jakiejś drobnostki po - 
padła Gcrylowa (prawdziwa gory - 
Iowa) z synem w. tak gwałtowną 
sprzeczkę, i c  porwała za siekierę i 
chciała go nią i godzić, Nie zdążyła 
jćdhfk tago zrobić gdyż Walenty pod 
nićsłrzy trzymaną w ręce motykę, 
tak silnie uderzył nią matkę w głowę 
że ta momentalnie zakończyła ży - 
cie.

Zabójca po dokonaniu tego sa - 
moebronnego czynu udał się do Ja­
re Az wia i oddał się dobrowolnie w

Trybunat przysięgłych po dwu - 
d.nio-' v  rozprawie uwolnił go swem 
orzeczeniem od zbrodni zabójstwa, 
" i pytaniu jadnak dodatkowem sę­
dziowie zgodzili się na to, że prze -

Drużyny biorące udział w rozgrywkach o puhar
„ G ł o s u  T r y b u n a l s k i e g o “ .

:<. S. «C on cord ja » W iotraow.

uowiadający zgodnemu pożyciu wie 
kich narodów.

Tymczasem zaś w sU.sunku do Nic 
miec zachować winniśmy nadal po-, 
łitykę silnej ręki i nieustępliwości,

L, Łydko,

Wieści z krajm.

Przepisy wykonawcze do nowej
U s ta w y  Przemysłowej.

nę-? się wskutek znacznych różnic 
zaichodzących pomiędzy dotychczas 
dział j;ącenn ustawami dzielnicowe - 
mi, ak również rożnolitości stosun­
ków gospodarczych. Wszystko to 
wymacało skupienia wielkiej uwagi 
na ustaleni.1 poszczególnych punk - 
tów przepisów, celem uchronieniai 
ster gospodarczych od niepóżąda - 
nych wstrząsów, mogących zajść z 
chwilą wprowadzenia w życie Nowej 
Ustawy. (AW )

Robotniczy Klub Spęr, w/ przy Tow. »T l ;" » Pioirków.

kroczył obronę konieczną, wobec* 
cego za to tylko przewinienie ska­
zano Goryla na karę ciężkiego półto 
rarocznego więzienia.

Sprawa ustawy o związ­
kach celowych.

W  dn. 21 i 22 b. m, obradować bę 
dze specjalny komitet Państwowej 
Rady Samorządowej, wyłoniony dla 
omówienia projektu ustawy o zwiąż 
kach celowych, mających szereg jed 
nostek samorządowych łączyć 
związki dła przeprowadzenia pew • 
nych określonych celów, np. budo - 
wy szpitala, dróg i mostów, kolejki 
itp. —  obsługujących nie jedną, a kil 
ka sąsiednich gmin, czy powiatów, j

W  tym samym czasie będą się to­
czyć obrady komitetu administracyj 
no-prawnego w sprawie uposażenia 
emerytalnego pracowników samorzą 
dowych.

Żywy nieboszczyk
Żyje w Katowicach, a po­
grzeb już mu sprawiono 

w Poznaniu.
Dnia 12 sierpnia br. na V I pero-; 

nie dworca w Poznaniu, znaleziono 
zwłoki mężczyzny około 27 lat. Naj 
skutek notatek w prasie zgłosiła się 
jakaś kobieta, która ustaliła, że są! 
to zwłoki jej syna Jó.ef.j Luboń-skie-i 
go, urządzono tragicznie zmarłemu; 
pogrzeb, a rodzina cała była nieutu­
lona w żalu.

Tymczasem w tych dniach nadszedł 
list... z za grobu, w któnm rzekomy] 
nieboszczyk pisze, że jest zdrów 
mieszka w Katowicach przy ul. .Zie'i 
łonej 23 i prosi o wymeldowanie 
policyjne. Radość zapanowała nie-_ 
pomierna Cw rodzinie, czemprędzej 
pobiegł ktoś na policję i zażądał 
wymeldowania ]ózefa Lubońskiego' 
Tymczasem w urzędzie po zajrzeniu 
do akt z niemałem zdumieniem stu ier< 
d/ono, ie  wspomniana Luboński nie, 
żyje i wskutek tego naturalnie nie 
wydano wymeldowania i zaintereSo' 
wany czeka na nie narazie n-ipróż-j 
no.

Dostawca
z wiezienia.

Znany aferzysta kupiec Nowaki 
wypuszczony z więzienia śledczego 
we Lwowie za kaucją 100,000 zł, o- 
trzymał na drugi dzień zlecenie na 
dostawę mięsa dla 5 p. p. Na skutek 
oburzenia opinji publicznej sprawą 
tą zajęło się szefostwo intendentury 
D, O. K. VI i po dochodzeniu unie­
ważniło umowę zawartą nieświado - 
mie prąe'z wymieniony pułk.

Centralny ^areszt zborny
u sędziów śledczych.

W  związku z ostatnią groźną1 
awanturą, wszczętą w kancelarji sę 
dziego śledczego w Warszawie przezi 
znanego policji nożowca, Bieniasia i 
ucieczką w czasie tej awantury jed-1 
nego z zatrzymanych złodziei-recydyj 
,vistów, władze sądowe przystąpiły! 
do urządzenia aresztu zbornego dla 
zatrzymanych przestępców, sprowa-t 
dzanych do kancelaiji sędziów śled| 
czych dla przebadania. Urządzenie* 
tego aresztu w gmachu kancelarji i 
śledczych zapobiegnie w przyszłości! 
ucieczce aresztownych.
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Z Piotrkowa i okolicy.

chwale - boh
z pod Grunwaldu“ .

Realizm czasów p o w o j e n n y c h  
przeraża swą potęgę i rozpanoszę - 
niem tych ludzi, których celem ży­
ciowym są szczytnie pojęte ideały 
Nie opuszczają oni jednak rąk, ńie 
tralcą wiary w jutro Polski; rozumie­
jąc dobrze, jak doniosłe znaczenie 
posiadają zabytki przeszłości dla roz 
budzenia patrjotyzmu w młodzieży 
starają się wysunąć przed oczy Nai- 
rodu pamiątki z dni chwały Ojczyz- 
ny.

Niestety w Polsce mamy bardzo 
mało stowarzyszeń o zakresii' dziai- 
łania w tym kierunku; istnieiącc zaś 
są stosunkowo bardzo mało czynne, 
z tern większym więc wzruszeniem i 
szczerem zadowoleniem należy pod 
nieść intensywną działalność Zrze - 
szenia. Piotrkowiaków. Ostatni czyn 
tego Zrzeszeni.£i: wmurowanie pamiąt 
kowej tablicy ku uczcz:niu -boha. - 
terów poległych pod Grunwaldem 
w walce z krzyżactwem —  to wieko 
pomne dzieło dobitnie świadczące, 
¿e Zrzeszenie należycie rozumie w 
jakim kierunku kroczyć obitnie na 
leży, ażeby rozbudzić i utrwalić w 
dzisiejszem pokoleniu umiłowanie 
świetnej przeszlościi i entuzjaizm dla 
bohaterskich czynów naszych wiel­
kich przodków, a jednocześnie prag­
nienie zachowania tradycji dziewo - 
wei leriz i w przyszłości.

Zaroiły się w dniu 18 wrz:'śniii 
ulice małego miasteczka...

I oto zgodnie z prastarym z wy cza 
jem polskim niestety nie przez wszy­
stkich ostatnio przy tego rodzaju 
uroczystościach przestrzeganym — 
zapełniły się aż po dziedziniec mury 
świątyni Pańskiej.

Z różnych stron Polski zjechali li­
czni przedstawiciele , najrozmait - 
szych placówek społecznych, sta - 
nęłci do apelu, młodzież gimnazjalna 
inteligencja i lud okoliczny.

Były więc obecne; Delegacja Rady 
Głównej Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego i przedstawicele te 
goż Towarzystwai z Piotrkowa, To­
maszowa i Łodzi, Koła Krajoznaw - 
cze Młodzieży Stowarzyszenia Nau­
czycieli Rzeczypospolitej, Gimnazjów 
piotrkowskich żeńskich i. męskich, 
seminatrjum piotrkowskiego i Toma 
szowkiego, Akademickiego Koła 
Piotrkowian, Straży z orkiestrą, So 
kołów, szkoły z kier. Badkiem na 
czele i t. d.

Wśród zebranych obecni byli: pp. 
prof. Bieg.anowski, Dobrzański, sta- 
rosUi grodzki m. Warszawy Fran - 
kowski prof. L. Gorjćczkowski b. 
poseł Justyna, generał H. Kamiński, 
pułk. Kowzan, mjr. dr. Kowalczew -

ski, dr. Kobos, sędzia Kowalczew - 
ski, r.otarjusz Kokczyński: nż. Kos - 
sake. ,vski, delegat „Sokoła" sekr. Le­
wa ndowicz, przedst. piotr. Straży O 
gniow. Łącki, Ładnowski, pułk. M i­
rę-ki, dr. Madejczyk, dr. Narewski, 
sędzia Osuchowski z Sulejowa, pr. 
Orzechowski, inż. Pajewski, poseł 
Popowski, Puławski, Pstrokoński, 
mcc. Różycki, ks. wikary Szubiński, 
mjr. Sterezula, pr. Stankiewicz, pr. 
Stanisławski, Kaz. Strzelecki, prez. 
A. K. P, Strzelecki, pr. Tokarski, pra 
,zcs Rawita-Witanoiwski, pr. Zagrze- 
jewski, pr. Żmigrodzki i inni.

O godz. 11-ej rozpoczęło się uro - 
czyste nabożeństwo, podczas które­
go podniosłe kazanie wygłosił ks. 
wikary Szubiński, wskazując, jak każ 
dy członek społeczsństwa stosow - 
nie do swego stanowiska może czyn­
nie miłować Ojczyznę.

Z kolei ks. kanonik Pertkiewicz, 
przeszedł wraz ze zgromadzonymi 
n.2' miejsce, gdzie zawieszoną zosta­
ła Tablica Grunwaldzka, nai której 
całkowity napis nie został jeszcze 
wyryty, a trerć jego będzie następu­
jąca :

„Ku upamięłmeniu wyjścia W’ojsk 
Polskich z Wolborza na zwycięski bój 
pod Grunwaldem r. p. 1410, oraz 
przypomnieniu niespożytych sił na - 
rodu polskiego, na pobudkę potom­
nym, ku bacznemu czuwaniu i goto - 
weści do obrony Ojczyzny,

Teblicę tę w lipcu 1927 r. ufundo­
wało Zrzeszenie Piotrkowiaków.“

Ks. Kanonik Pertkiewicz zwrócił 
się do zebranych z piękną przemową 
którą w skróceniu jak i mowy następ 
nych prelegentów, podajemy:

„Jedną z wartości narodowych jest 
historyczny rozwój danego kraju. Hi- 
storjn w połączeniu z tradycją jest 
„magistra vitiae“ , one bowiem uczą

czego mamy unikać i co starać się 
uzyskać. Młodzież najpiękniej wy - 
chowuje się w szkole historji narodu, 
Historja Jakuba ze Starego Testamen 
tu, który na miejscu śnionej drabiny 
wystawił ołtarz jest świadectwem, 
czem były pomniki już w owych cza­
sach. Piramidy Egipcjan, rnumje, cale 
plące pomników w Padwie i tysiące 
innych przykładów świadczą, jak 
wielkie znaczenie mają tego rodzą - 
ju pamiątki dla narodów. U nas w 
F r ’ . C2 ubogo jeszcze pod tym wzglę- 
de.n. Tem większa zasługai tych, któ­
rzy starają się te nieliczne pamiątki 
powiększyć.

Wam. Szanowni Panowie, Zrze - 
sienią Piotrkowiaków wdzięczność 
i uznanie się należy za to dzieło —  
Stąd szły w r. 1410 zastępy polskie i 
tu w Wolborzu na murach świątyni, 
egzystującej już od XII wieku spocz­
nie ta pamiątkowa tablica. Istotnie, 
świątynia będzie najlepszym jej stro­
jem, bowiem, gdy najrozmaitsze, gma 
chy ulegały łatwo zniszczeniu — świą 
tynia trwa. Za czyn ten składam 
Wam hołd i uznanie.“
Parafjalna orkiestra odegrała hymn 
..Jeszcze Polska nie zginęła” , poczerń 
wszyscy ruszyli ku specjalnie wysta­
wionej trybunie, skąd przemówił pre 
zes Zrzeszenia Piotrkowiaków inż. 
Pajewski:

,,Każdy naród, każde1 państwo dla 
upamiętnienia wielkich chwil stawia 
pomniki, by uprzytomnić potomnym 
chwałę Ojczyzny. U nas pomników 
lakich jest niewiele —  Sienkiewicz 
Kilński, Krasińki, ani wielu innych 
pomników jeszcze nie mają. Dopiero 
w ostatnich czasach wystawiono je­
den Chopinowi, drugi Ks. Józefowi 
Poniatowskiemu.

Zrzeszenie Piotrkowiaków przywią 
zane serdecznie do grodu i okolic,
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Kołdry watowe, ba jow e i sienniki 

Firanki, roletowe i podszewki  
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pragnąc zadokumentować sw e uczu­
cia zainicjowało umieszczenie w Wol 
borzu Tablicy Grunwaldzkiej.

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
schodzi się dzisiejsza uroczystość z u 
roczyst. pod Tenenbergiem, gdzie 

Niemcy wystawiają pomnik swego 
zwycięstwa nad moskalami w r. 1914

Oddając tę tablicę Zrzeszenie Piotr 
kowiaków przypomina zgromadzo - 
nym, że byt mocarny Polski zależy 
od nas samych.

Idąc w przyszłość —  pamiętajmy 
o wielkich czynach naszych przód - 
ków.“

Z kolei przemówił pułkownik E. 
Mirecki:

„Od zwycięstwa Jagiełły do chwi­
li obecnej minęło z górą 5 wieków. 
Potęga niemiecka zdeptana wówczas 
odrodziła się nanowo, ai odrodzeniu 
temu sprzyjali sami Polacy. Król Zyg 
munt I oddał w lenno ziemie kró - 
lewskie w Prusach Wschodnich 
wielkiemu mistrzowi Albrechtowi 
Brandenburgskiemu. Elektor Fryde­
ryk połączył trzy wielkie kraje, two 
rząc potęgę przyszłych Prus. Fryde­
ryk I sekunduje dzielnie przy rozbio 
.rach Polski, zagarniając ogromne po . 
łacie kraju na za.chodzie wraz z Po­
morzem i dostępem do morza. Siła 
militarna Prus doprowadza do zwy­
cięskiej wojny z Francją. Los przy - 
musowych poddanych w państwie 
nmnieckiem jest ciężki, los Polaków 
— nie di> zniesienia: wymagają od 
nich nie tylko spełnienia zwykłych 
obowiązków obywatelskich, ale za - 
parcia się języka, wiary i pochodze­
nia. Znaleźli się wówczas zaprzańcy 
ale stokroć więcej było dusz wiel - 
kich, przykładem: dzieci Wrzesiń - 
skei, sławetny Grzymała i wielu , wie 
lu innych. Niemcy stały się pań - 
stwem potężnem, podstawą ich pań­
stwowości jest karność, pracowitość 
czystość i obowiązkowość. Szybko 
rozwinął się handel i przemysł, po­
nad potrzeby kraju, dzięki ulepszo - 
nym metodom i niskim cenom wypie 
rają oni z rynków zbytu towary in­
nych państw. Fabryki są przygoto - 
wane na wypadek wojny, dowodem 
fabryki Kruppa, w których w r. 1847 
wybudowano I-ą armatę, zatrudnia­
ły one wówczas 70 robotników zaj­
mując przestrzeń pół ha. (1 morgę), 
podczas, gdy w r. 1914 — w fabry - 
kach tych pracuje już 43.000 ludzi • 
na obszarze 60 ha i to w głównej czę 
ści jedynie do której należy jeszcze 
cały szereg fabryk i kopalń. Niemcy 
wiedziały, że zaborczością swą do - 
prowadzą do wielkiej wojny i goto - 
wały się do niej gorliwie.

Przed wojną fabryki broni wyra - 
biały 1200 karabinów rocznie, w r. 
1916 wypuściły ich 250 tysięcy. Fa­
bryki Kruppa powiększyły ilość 
swych robotników do sumy 161.000 
ludzi.

Cto przykład dla Polski. Samo - 
dzielność gospodarcza winna, być 
nam hasłem.» Sławna dewiza „Drang 
nach Osten" —  nie ucichła. O tem 
należy pamiętać.

Stalowe orły
nad złamią wioska
Genua—Rzym—Palermo 

L aeroplanem.
Z chwilą realizacji wielkiego pro- 

graniu lotniczego Italja zajęła jedno 
z pierwszych miejsc w Europie w 
dziedzinie żeglugi powietrznej.

Dzięki Mussolinśemu, kapralowi- 
pilotowi z czasów wojny światowej, 
a. obecnemu ministrowi królewskiej 
aeicnautyki lotnictwo włoskie wy - 
szło już dawno z odrętwienia, w któ 
rem było pogrążone od chwili zawar 
eta pokoju i skrzydła, samolotów wło 
skich szumią dziś coraz głośniej ma1 
firmamencie Europy.

Naród włoski zdaje sobie obecnie 
dobrze sprawę z tego , źe rozbudo 
wa lotnictwa handlowo-komunikai - 
cyjnego i pokrycie siecią linji po - 
wietrznych całego „buta Apenińskie 
go“ jest znakomitym sposobem wzbo 
gacenia i uprzemysłowienia kraju. 
Zaś rząd włoski dąży wszelkiemi si­
łami do tego, aby przez rozwój lot­
nictwa przyczynić się do podniesie­
nia poziomu kulturalnego ludności.

Dochodzą więc coraz częściej z I- 
talji wiadomości o utworzeniu szko-

ly inżynierów lotniczych, o zbudo - 
wmiu szersgu lotnisk, o połączeniu 
lotniczem Rzymu z Zurychem, Wied 
niem, Atenami i Konstantynopolem, 
a ostatnio o stworzeniu linji lotniczo 
morskiej, która umożliwi w luksuso­
wych parowozach i płatowcach ko­
munikację w przeciąigu 92 godzin po 
między Paryżem, Rzymem a Egiptem

Wewnątrz kraju linje powietrzne 
łączą duże miasta, jak Genua, Rzym, 
Neapol, Palermo, Brindisi, Tryje'st i 
Wenecja.

Jadną z najlepiej zorganizowa - 
nych linji powietrznych we W ło­
szech jest linja Genua-Palermo przez 
Rzym i Neapol, należąca do towa - 
rzystwa: „Societa Anonima Naviga - 
zionę Aerea“ z główną siedzibą w 
Ginui.

Podróż po tej linji dostarcza1 turyś 
cie najpiękniejszych wrażeń. Prze - 
dewszystkiem panorama Genui z lo­
tu ptaka, przedstawia: widok nie­
zrównany. W  miarę wzlotu w górę 
rozszerza się widok na to śliczne 

,miasto, jedno z najpiękniejszych na 
świecie. W  blaskach południowego 
słońoa obserwować można doskonale 
amfiteatralnie rozłożoną na stokach 
gór stolicę Ligurji z jej wszystkiemi 
powabami. Widok ten trwa zaledwie

krótką chwilę, gdyż samolot szybko 
wzbija się w górę, kierując się wię­
cej w stronę morza.

Jazda z Genui do Rzymu trwa nie 
całe trzy godziny. Samolot który jest 
właściwie hydroplanem leci nad mo­
rzem, trzymając się jednakże lekko 
brzegów. Rozróżnić można więc 
wszystkie te urocze miejscowości 
Riviery włoskiej, potem przez krót­
ką chwilę przesunie się wspaniała 
panorama1 miasta i portu Livorno, 
»alownicza wyspa Elba kilika mniej 
znanych miejscowośći i iuż zbliża się 
Ostja, port lotniczy Rzymu. Samolot 
obniża się gwałtownie i za kilka m i­
nut ląduje na wodzie w krótkiem od 
daleniu od Ostji, tego dawnego portu 
cesarstwa rzymskiego.

Bardzo sympatycznie przedsta - 
wia się niewielki budynek stacji lot­
niczej. Podróżni przybywający z Ge­
nui, lub z Neapolu znajdują tu małą 
restaurację i mogą pokrzepić się do- 
bremi potrawami i jeszcze lepszym 
winem. Elegancka limuzyna przewo 
zi pasażerów do Rzymu, wysadza - 
jąc ich w samem centrum miasta na 
Corso Umberto przed biurem filji 
towarzystwa „S.A.N.A.“ Podróż ta 
samochodem z Ostji do Rzymu trwa 
mniej więcejgodzinę.

Jeszcze piękniejszą jest podróż po 
wietrzna z Rzymu do Neapolu i z 
Neapolu do Palermo. Zbliżając się 
do Neapolu widzi się oryginalną pa­
noramę tego pięknego miasta, w od­
dali dymiący stożek Wezuwjusza, a 
na dalekim horyzoncie urocze mia - 
steczko Sorrento i Amalfi. Cała za - 
toka neapolitańska leży jak na dłoni 
Cała zaś jazda ze Rzymu do Neapolu 
trwa zaledwie dwie godziny.

Jadąc z Rzymu do Palermo, sto - 
licy gorącej Sycylji, samolot zbacza 
już trochę od brzegów i całą tę prze 
strzeń przecina w linji mniej więcej 
prostej. Zaraz po wyjeździe z Nea­
polu widzi się jeszcze pod sobą uro­
czą wysepkę Ćapri, a kiedy znikną 
z oczu wybrzeża, widzi się tylko 
przez trzy godziny samo morze, mie­
niące się cudnerńi barwami w pro *- 
mieniach południowego słońca.

Znużone oko wita/ potem radośnie 
zbliżające się brzegi Sycylji i odleg­
łą panoramę starożytnego Palermo. 
Lot z Genui na Sycylję skończony i 
pozostaje w pamięci jedno z najpięk 
niejszych wogóle wrażeń.

Długo jeszcze potem opowiada się 
z zachwytem o tej wielkiej podróży 
powietrznej stalowym orłem ponad 
morzem i ziemią włoską. ik.
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C I E S Z Ą C Y  S I Ę  w  P I O T R K O W I E  Z A U F A N I E M
SK ŁAD  SU K N A  i K O RTÓ W

p . f .  JAKÓB PRASZKIER
został przeniesiony na ulicą R W A Ń S K Ą  I. 1 (róg pl. Trybunalskiego 
nad apteką p. Wilanowskiego) i zaopatrzony na obecny sezon jesienno- 
z im ow y w najlepsze towary. Na składzie rów n ież w ie lk i w ybór naj­
m odniejszych tow arów  na okrycia damskie. P ros i się o odw iedzenie. 
S łu ż y  się S z . K l i je n te l i  n a jn a le j  id ą c e m i u d o g o d n ie n ia m i.  

¿¡ Polecam się łaskawym względom Sz. Klijenteli, z poważauiem J. Praszk ier.
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Żadne państwo nie ma dziś dosta­
tecznej produkcji aby wszystkie swe 
potrzeby zaspokoić — ale jedynie 
wtedy przywóz nie będzie katastro - 
fą, jeśli zrównoważy go wywóz, 
Należy także unikać przywozu przed 
miotów zbytku. Wydajemy rocznie
2 miljony złotych na importowane 
do n.a>s jabłka, 25 miljonów na, inne 
owoce, a przecież sadownictwo pol­
skie nie stoi źle.
Winniśmy dążyć na wszystkich po­

lach do rozwoju przemysłu krajowe­
go z nadwyżką na wywóz.

Kraj nasz ma bogactwa natural - 
ne, nie umiemy ich jednak wyko - 
rzystać. Mamy kopalnie węgla na 
Śląsku, źródła ropy naftowej w Ga- 
liirji, t. zw. „biały węgiel“ , t j. wodę 
spadającą z wyżyn z siłą puszczają­
cą w ruch maszyny, ogromne ktsy i 
pastwiska,—  jedynie zużyć tych 
sKa: bćw rie  potrafimy.
Odzyskawszy niepodległość —  broń­
my własnej niezależności! Od sa

3390 Karbowski, Cmentarna 4
3532 Wodziński, Polna 5 
3548 Skclasiński, Kaliska 41 
3671 Rybak, Narutowicza 68.

K R O N I K A
Wtorek

20
wrzesień

Dziś: Eustachjusza M.
, Jutro: Mateusza;] Ap. 
Wschód słońca: g. 5.17 
Zachód; g. 5.42.

Ogólna.
LI S-TY PRYWATNE DO MARSZAŁ­

KA PIŁSUDSKIEGO.
Sekretarz osobisty pana Marszałka 

Piłsudskiego komunikuje, że dla u- 
niknięcia zwłoki w załatwianiu, na­
leży wszystkin prywatne listy do p. 
premjera i Marszalka Polski kiero­
wać pod adresem: sekretariat oso-

. . ---------  bisty pana Marszałka Piłsudskiego, uai
mych obywateli przyszły los kraju gmach min. spraw wojsk., ul. Nowo- dzo się spodobał dziarski Antoś.

nego i Realnego, 3) zajmowanie sta­
nowiska ogniowego z lekkim karabi 
nem maszynowym 4) fragment z oho 
zowiska strzelczyń 5) czołg:inia się 
na stanowisko ogniowe, 6) pokaz 
pomocy sanitarnej przez sokolice, 
7) pokaz kkcji gimnastyki hufca szko 
"ipgo mes. i żeń. 8) siatkówka, 9) prze 
ciąganie liną, 10) zalhawy: walka cen 
taurów, kubuś 11) rzuty dyskiem, o- 
szczepem i kulą przez strzelczynie, 
godz. 17.30 rozdanie nagród, godz. 
18.45 ćwiczenia bojowe pokazowa 
orzy świetle rakiet, ognia i ciężkich 
karabinów maszynowych i huku gra 
ratów, drużyna robi wypad na nie­
przyjacielski karabin maszynowy, 
przeciwlotniczy celem zniszczenia 

go. Ćwiczenia1 za gazownią pod lasem 
Wwypadku dużego deszczu, uroczy 

str.ść powyższa odbędzie się 2 paź­
dziernika^ br.

informacji udziela 'fić e r  instruk- 
cyjny 10 pp. por. Danecki (Ilbaon 
25 pp.).

MNIEJ ROM ANTYCZNE ZAKOŃ­
CZENIE BARDZO ROM ANTYCZ - 

NEJ HISTORJI.
Poznali się na jakiejś zalb:wie. Od 

pra-wszego rzuitu oka spodobali się 
sobie następstwem czego były dość 
częste spotkania, czy to mi space - 
rze, czy u znajomych, lub też mai z»a 
bawach. Częste razmowy j wspólne 
przepędziainie wolnego C2i:uu spotę­
gowały jeszcze sympatję p. B. do 
uroczej Mu.-ji, I pannie M,arji bar -

zależy!
W  krótkich i pięknych słowach 

przemówił w imieniu Komitetu wol- 
borskiego jeden z jego członków, 
poczem orkiestra odegrali hymn: 
„Nie damy ziemi", a sprawne szere-

v*. iejska, Warszawa.

EWIDENCJA ZASTĘPCÓW STA­
ROSTÓW.

Min. spraw wewri. zamierza pr - 
wadzić ścisłą ewidencję zastępców

nigi straży ogn. ochotniczej, młodzieży stat ostów, czyli urzędników, ki r 
i skćoitów przedefilowały przed ze­
branymi.

Dziwnem losu zrządzeniem tabli­
cę ku czci zwycięzców krzyżretwa 
poświęcił Ks. Kan. Pertkiewicz, któ 
ry tyle ucierpiał prześladowany 
przez Niemców podczas okupacji.

Bard: o sympatyczne wrażenie na

powierzane są do pelniania funi c.e 
starostów w razie niemożności wy­
konywania przez tych ostatnich ob >- 
wiązków służbowych, W związku z 
tem min. spraw wewn. zażądało i.d 
pp. wojewodów imiennych wykazów 
wszystkich zastępców starostów o- 
raz poleciło nadsyłać sobie informa-i i „ . ---------  ^ i ia u o y ia L  o u u ic  i iu u iiim

o jecnych wywarło witanie się sta- cje o każdej zmianie na tych stano 
ruszkow, przedstawicieli ludu z ge- wiskach. 
ndralem Henryki«jn Kamińskim, któ

T om aszow sk a .ry urodzii się w Wolborzu i z niemi 
spędził dziecinne lata.

Po skończonej uroczystości Ks. 
Kan. Pertkiewicz podjął zebranych 
na, plebanji z iście staropolską goś - 
cinn ością.

W  podniosłym nastroju wygłoszo­
no cały szereg toastów; przemawiali 
więc kolejno: ks. kn. Pertkiewicz, 
(era et labora) ,starosta grodzki z 
Warszawy, p.p. Frankowski, Do­
brzański (o potrzebie wiary narodu 
we własne 'siły), inż. Pajewski, pułk. 
Mirecki, prof. Bieganowski i prof. 

Gorjaczkowski w bardzo gorących 
słowach, apelujący do serc młodzie­
ży, na co odpowiedział z młodzień - 
czym zapałem prezes A.K.P.,p.Strze- 
k-cki. Wreszcie na entuzjastyczna 
mowę prof. Gorjaćzkowskiego, któ­
ry w gorących słowach skreślił szczę 
ście dzisiejszego pokolenia przeży - 
wającego podobne momenty —  o d ­
powiedział poseł Popowski, twie*- - 
dząc, iż niestety większe zespolenie 
było w narodzie w r. 1410 niż obec­
nie.

W  miłym nastroju, mając głęboko 
w pamięć wryte podniosłe momen - 
ty owego dnia rozjechali się uczest­
nicy uroczystości do domów.

Rozlosowanie
bezpłatnego premjum

„Głosu Tryb.”
W ubiegłą sobotę w dniu 17 bm. 

o godz. 7 wieczorem w obecności 
zaproszonych osób odbyło się roz-

FKZEDWYBORCZE ZEBRANIE 
ZW IĄZKU  KUPCÓW  I DROB - 
NYCB. FAB RYKAN TÓ W  ŻYDÓW.

Dnia 17 bm. w lokalu żydowskiego 
Stowarzyszenia Gimn. przy ul. Ka - 
liskiej odbyło się przedwyborcze ze­
branie zw. kupców i drobnych fa­
brykantów - Żydów.

Po zreferowaniu ogólnej sytuacji 
przedwyborczej i znaczenia wybo - 
rów do Rady Miejskiej, wytworzyła 
się dyskusja, trwająca przeszło 2 go­
dziny. Po dyskusji i uchwaleniu rezo 
lucji, podkreślającej, że wspomniany 
Związek mogą w Radzie Mejskiej 

reprezentować tylko członkowie'— 
kupcy lub fabrykanci, wybrano ko­
misję w skład której weszło 25 osób.

PROGRAM  UROCZYSTOŚCI ŚWIĘ 
T A  PRZYSPOSOBIENIA W OJSKO­
WEGO I W YC H O W A N IA  FIZYCZ­

NEGO DN. 25 WRZEŚNIA.

24-9 capstrzyk oddziałów P. W. 
25-9: godz. 7.30 zawody strzeleckie 
zespołami o • nagrodę przechodnią 
dla organizacji i hufców szkolnych, 
godz. 10 Msza św. połowa przy koś­
ciele paraf jalnym; godz. 10.40 defi­
lada oddziałów P.W.; godz. 11.20 ra 
port oddziałów P.W. na boisku spor 
towem przy ul. Cichej; godz. 11.30 
pięciobój wojskowo-sportowy (bieg 
100 m. 800 m., skok w dal, rzuty gra 
natami, walka nar bagnety, godz. 13. 
30 przerwai obiadowa; godz. 15.00 po 
pisy. wojskowe i sportowe na boisku 
przy ul. Cichej: 1) rozbieraniei i skła 
danie karabinu Mauzer, 2) nakłada­

losowanie bezpłatnego premjum po- nie masek i ratowanictwo przeciwga
między wszystkich prenumeratorów 
»Głosu Trybunalskiego«. 

Jak wiadomo, we wrześniu prze­
znaczyliśmy do rozlosowania trzy­
dzieści metrów materjału na suknie. 
(10 kuponów po 3 metry) 

Wygrały następujące Nr. Nr.: 
2512 Ludwikowski, al. Wyścigowa 8, 
2562 Król, Narutowicza 45 
2833 Maryner, Kaliska 77, 
2877 Koovdłowski, Krakowska 8, 
3356 Maksalon, Bugaj, 
3382 Królikiewicz, Bujnowska 36,

zowe przez uczenice G. Humanistycz

Nastąpiły U.iręczyny, wkrótce ziaś 
potem ślub. Po roku uradowanemu 
p. B. urodził się syn. Radość rodzi­
ców byki ogromna.

Lecz wkrótci.i coś się zaczęło mię 
dzy nimi psuć.... Często się sprzecza
li i kłócili, nie mogąc obecnie uzgod 
nić swych poglądów.

A ż p. Marja, mając już dość kłótli 
wego pożycia małżeńskiego, ziaipro- 
ponowa’ij swemu ¡mężowi rozejście 
się. Firn Antoni się zgodził i każde 
poszło w swoją stronę. Dziecko po­
zostało przy p. Marii, która nie mo­
gąc podołać obecnym ciężkim wiai - 
runkom, prosiła męiu aby choć coś 
kolwiek łożył nia. utrzymanie dziec­
ka. Ten jednakże odmówił, żądając 
aby dziecko dała j|.imu n:i wychowa 
nie, w ten sposób pozbywając się 
kłopotu. W  pani Marji miłość macie 
rzyński.i zwyciężyła i dziecko pozo­
stało przy niej, Z?skarżyli jednak 
swego męża do Sądu Pokoju, o pła 
ceniei pewnej sumy nai utrzymanie 
dziecka. Sąd Pokoju istotnie przysą 
dził od p. A. B. po £0 zł. miesięcz­
nie na utrzymanie dziecka.

Pan Antonii nie mogąc się z wyro 
kiem Sądu pogodzić nietylko żja 
wspomnianej sumy nie płacił, lecz 
dn. 15 b. m. o godz. 8. 30 wtargnął 
d'> mieszkania swej żony Marji i 
nie zważając na to, że tai leży w łóż 
ku pobił ją dotkliwie laską.

P. B. zameldowała o pobiciu poli 
cji, przedstawiając świadectwo le - 
karskie, i ,za śwjadków podając: 
swą gospodynię Mieszczankowską
i jej syna Józefa, zam. tamże.

Piotrkowska.
PIELGRZYM KA DO PARZNA.
W  celu uczczenia' rocznicy śmier­

ci czcigodnej Wandy Malczewskiej 
wyruszy z Piotrkowa pieszo z przed 
kościoła OO. Bernardynów w nie­
dzielę 25 września o godz. 8 rano 
Powozy będą oczekiwały na placu 
zz przejazdem przy ul. Kaliskiej, jak 
w roku zeszłym. Wyjazd o godz. 10 
rano.

FREBLÓWKA W  TOW . DOBRO­
CZYNNOŚCI.

Storaniem Sióstr służebniczek 
Mairj z dniem 1 września została pu 
szczona w ruch freblówldai przy 
Tow. Dobroczynności:

Siostry cieszą się ogromnem zau­
faniem ze strony społeczeństwa, bo

OGŁO SZENIE .
W ę g ie l  z kopa lń  G ó rn oś lą sk ich  i Z a g łę b ia  dosta 

cza wagonowo w pożądanych ilościach i sortymencie „ W Ę G L O M E T 1! 
5p. z o. o. w Warszawie, zamówienia przyjmuje Bank dla Handlu i Prze­
mysłu w Warszawie Agentura w Tomaszowie-Maz., gdzie udziela się inte­
resowanym informacji.

Przyjmuje się również zamówienia zbiorowe. 11749

wiem dotychczas z|apisanych jest 
już 18-cioro dzeici obojej płci; tak 
więc pozostaje jeszcze 12 miejsc 
wolnych.

Dzieci są zajęte od g. 9-ej do 1-ej 
gimnastykąi, śpiewem i robotami rę
c.:nemi, w dni pogodne dzie~i pod 
opieką sióstr przebywają w miejsco 
wym ogrodku.

Friilcilówka prowadzona jest wzo­
rowo i robi nader sympatyczne wra 
żenie pod każdym względem.

Wykaz zachorowań i zgonów ns 
choroby zakaźne zgłoszone w tygod 
niju d, 18 1927 r. (od dnia 11-12 do 
dn. 17-9 1927 r.) w m. Piotrkowie: 
dur brzeuszny zachorowań 7, czerwon 
ka zachorowań 1, płonicą zacho­

rowań 2, płonica zgon 1, odra zacho­
rowań 2.

Kronika policyjna.
ZA DROBNE PRZEKROCZENIA.

Zostali pociągnięci do odpowie - 
dzialności sądowej, Eugenjusz Róz­
ga), Kaliska 7, za jeizdę rowerem po 
chodniku; Józef Wojtaniec, Często­
chowski:) 2 za pobicie i zaczepianie 
przechodniów1; Bolesław Purgał, Buj 
nowTska 7, za zakłócenie spokoju pu 
blicznego.

Kronika sądowa.
Zdumiewająca łatwość z jaką nie 

którzy ludzie wahają się obdzierać 
bliźnich \;wych z dobrej opinji —  go 
dra jest jaknajsurowszego potępie­
nia.

Ludzie tacy z obrzydzeniem od - 
wracają głowę od złodzieja, ® jed­
nak czyż nie stokroć większą krzyw 
dę czynią swej oficirze, okradając 
ją ze czci i wiary?

Helena Bombol ,2l:im. we wsi Ga- 
zonra, gm. Bogusławice, za zniesła­
wienie p. L.K. przez zarzut niemoral 
ralnego prowadzenia się została skai 
im ą  ri:i 50 zł. grzywny lub 7 dni are 

. r.ztu.

W SPÓLNOTA M IESZKANIOW A.
Na tle okropnych warunków mie- 

szkanowych wynikają w ostatnich 
czasach coraz częściej całe drtamiaty 
wlśród szerokich mas ludności. Ofio*- 
rą takiej wspólnoty mieszkaniowej 
padła Stainisława Laśkiieiwicz, która 
została pobitą przez FJorentynę i 
Czesławę Miller, zam. przy ul. Po - 
przecznej.
Sąd skażał Florentynę M. na 1 mie 

?ąc aresztu, zaś Czesławę M. na 2 
tygodnie aresztu.

U PAR TY LOKATOR.
Franciszek Kupisz, Przedborska

11, zamieszkiwał w domu Marjana 
. Lqgiewskiego i najwidoczniej nie 

miał ochoty stamtąd się wyprowa - 
dzić, skoro po eksmisji, uskutecznio 
nej przez komornika —  ponownie 
rzeczy do mieszkania wniósł.

W  rezultacie wyrokiem Sądu Po­
koju zostali skazani:

Fnanc. Kupisza, Przedb. 11, Stani­
sław Moryc, Bolesł. Martel, zam. 
tamże za wtargnięcie do mieszkania 
Marj-ma Łągiewskiego za pomocą u- 
szkodzenia: Kupsz i Moryc po 50 zł. 
grzywny lub po 7 dni aresżtu, Mar - 
tel na 30 zł. grz. lub 5 dni aresztu, 
prócz tego za zadanie lekkiego uszko 
dr^niai ciała Łągiewskiemu na 1 mie­
siąc aresztu. Dliai tego ostatniego mie 
siąc aresztu stanowi łączną karę.

SĄSIEDZKIE STOSUNKI.
Michał Zyfclert, Topolowa 3, za 

znieważenie słowne M. S, został ska- 
.z1"iny na 50 zł. grzywny lub 7 dni arei 
sztu.

Aniela Selwet i Michał Zybert, To 
połowa 3, za znieważenie słowne A.
S. zostali skazani po 50 zł. grzywny, 
lub 7 dni aresztu.

N A  POWODZIAN.

W  dniu wczorajszym p. Stanisław 
Renke złożył na powodzian zł. 5

Z  prasy.
„TURYSTA“

Podwójny 4. i 5 numer „Turysty“ , 
jednego wydawnictwa polskiego w 
w czterech językach, poświęconego 
turystyce, ukazał się i jest wszędzie



Kino -Teatr

„ C Z A R Y «

f  o nów Legjonów U.

Dziś ostatni dzień.
Dawno oczekiwana premiera re relacyjnego filmu p. t.

KOCHANKA OFICERA OCHRANY
W 10-ciu aktach film który przewy sza wszystko dotychczas 
widziane w filmie powyższym os utym na tle prawdziwego 
zdarzenia w Rosji biorą udzi..l naja.'\bitnitjsi artyści ^konty­
nentu W łodzim ierz Gajdarow, Marcela Albani, Mi- 

rendorf, Frida Richard, Dieterle Picha i inni.

N A  S C E N I E !  W  „ M A S K A ” ^ i
Gościnne występy pierwszego polsk iego 

teatru szkiców artystycznych „Maska“

Gdy wieczorne dzwony zagrały «
H A L I N A  W A R K O  W IĘ C K A  i J E R Z Y  G R A N O W S K I  
T A Ń C E  K L A S Y C Z N E  w wyk Lucyny Moor, LUSIA PRA- 
GFRÓWNA piosenki. RENA LUBICZ w swoim repertuarz, 
F IN A Ł !  w wykonaniu całego zespołu F IN A Ł !

■3 B3BW

T E A T R
„ODEON

Potrków,
Ale|* 3 go Maja U,

<(

Od czwartku 15 i dni następnych!
Nareszcie dawno oczekiwana premjera! Arcydzieło przewyż­

szające wszystkie z dotychczasowych

W I E L K A  P A R A D A
R O K  1914 -18

W roli głównej: RENE ADORREE, ]OHN GILBERL_______________

N A  S C E N I E !
Występy artystów warszawskich Dod kierunkiem 

RYSZARDA RENARDA.
M A S ?  "JA Z A M O J S K A ,  

Poraj - Porecka, Zielińscy i in.

do nabycia. Wydany bardzo staran­
nie, z 30 doskonałymi ilustracjami, 
przedstawiającymi piękno polskich 
ruin zamkowych, miast, gór, puszcz
i jezior, zawiera szereg bardzo cen­
nych notatek informacyjnych z dzie 
dżiny turystyki polskiej i zagranicz­
nej. Kierownictwo redakcji ,i.Tury - 
sty" spoczywa w rękach p.Ż J. St. 
Szczerbińskiego.

„Kobieta w świecie i w domu“
„Numer 18-ty „Kobieta w Świecie

i w Domu", stanie się niezastąpioną 
pomocą dla wszystkich pań, które 
po powrocie z wakacyj zmuszone 
są podjąć na nowo zwykły tryb ży­
cia miejskiego. Całość utrzymana 
jest D^d znakiem, tego zasadniczego 
przełomu.

Artykuł „U wrót zimowego sezo­
nu’ daje niewyczerpane w pomysłc- 
wości wskazówek, w dziedzinie 
przejścia od letnich do zimowych to 
alet ze szczegółowym wymieniem od 
powiednich i modnych materjałów, 
fasonów i barw. Dakj idzie, prakty­
czny „Fas ze wstążek do podwią - 
zek" oraz szereg projektów na ser­
wetki, malinki, abażury i kamizelki“ 
„Kilka słów o sporcie myśliwskim“
i „Jesień" również dorzucają cieka­
wych danych do okresu przejściowe 
go. Dziaf .»beletrystyczny przynosi 
wdzięczną nowelę „Moja" oraz do­
kończenie powieści „ T a j e m n i c a  
Czarnego Stawu". Obficie i żywo ilu 
strowana całość dopełniają przęśli - 
czne kolorowe wkładki.

„Kobieta współczesna“
Numer 25 „Kobiety Współczes - 

nej" wydany na pięknym wykwit - 
nym papierze, utrzymany jest żarów 
no w treści jak i szacie zewnętrz­
nej na bardzo wysokim poziomie ar­
tystycznym.

Artykuł wstępny p. H. Ceysinge- 
równy p. t. „Nia* zabijaj" jest gorą­
cem wezwaniem do walki przeciw 
karze śmierci. P. Krawczyńska daje 
krótkie sprawozdanie z wywiadu u 
posłanki Wandy Ładziny.

„Dziennik mojej podróży" Marji 
Dąbrowskiej zawiera wrażeniai uta­
lentowanej pisarki z wycieczki na 
Łotwę. Wiersze p. Pawlikowskiej od 
znacz^ją się piękną formą i oryginal­
nym ujęciem —  poz.atem znajdujemy 
dalsze ciągi wartościowych przekła­
dów „Malowane oczy“ W. Mała - 
szewskiej i „Śmierć Rymów" N. Ku 
czyńskiej. Drobne wiadomości z ży­
cia i pracy kobiet oraz szereg aktual 
ności zagranicznych uzupełniają ten 
ze wszech miar'interesujący numer.

Dodatek tygodnowy „Mój Dom" 
drukowany również na1 wykwitnym 
papierze przynosi piękne tablice 
mód, artykuł M. ' Ch. z dziedziny 
estetyki mieszkania, oraz rady gos­
podarskie.

Wynik mógłby i powinien być lep 
szy.

W niedzielę 18 bm. na mecm Con 
cordji mistrza Piotrkowa i Warty mi 
strza Częstochowy amatorów sportu 
piłki nożnej spotkała miła niespo­
dzianka.

Zobaczyli grę jakiej P.otrków jesz­
cze nie widział. Concordja w tym 
dniu zaprodukowała grę tak ładną, 
jak dotąd nigdy. Były wprawdzie u- 
sterki szczególnie w pierwszej poło­
wie gry, kiedy atak Concordji zaprze 
paścił kilka pewnych pozycji, lecz za 
to po przerwie Concordja przypuści­
ła* wprost żywiołowy atak na bram­
kę przeciwnika.

Zawdzięczając temu, że pomcc by­
ła na miejscu, atak szedł z3 atakiem. 
Oszołomieni tą grą i. wyprowadzeri 
z równowagi i widoczną i nieunik 
nioną porażką, gracze Warty zaczęli

grać brutalni?, aroganckiem zaś za­
chowaniem się doprowadićli do czę­
stych scesji z sędzią.

Jedyną honorąwą bramkę uzyskali 
goście z winy obrony Concordji i jej 
bramkarza, który mógł wybiegiem 
uratować sytuację.

Concordja swą wygranę zawdzię­
cza nadzwyczaj ofiarnej grze skrzy­
dłowych i pomocy, jej atak to naj_ 
słabsza strona drużyny. U gości 
przeciwnie zawodziły i skrzydła i p > 
moc. Sam atak, mówiąc nawiasem 
dobry, nie mógł uzyskać lepszeg > 
wyniku.

Kornery wynik 4 : 1  na korzyść 
C mcord i.

FOTRZEBNY ZDOLNY MONTER
do maszyn rolniczych. Zgłoszenia - 
Warsztaty „Rolnik“ , Potrków Pił­

sudskiego 25. 11759

Z e  ś w ia ta .

Fatalna podróż 
poślubna

Zwyczaje weselne Syngale- 
z ó w  i co z tego wynikło?

Młode małżeństwo, p-stwo May 
chciało urządzić sobie podróż poślub 
na egzotyczną, więc nie do Europy, 
jak to czynią zazwyczaj bogate pary 
amerykańskie, ale gdzieś do krajów 
podzwrotnikowych. Tak się też sta­
ło, tylko, że młoda para zaznała wra 
żeń nieco za wiele i za silnych. Oto; 
co się stało.:

W  trzecim miesiącu podróży przy 
była para na pewną wyspę, zamiesz 
kałą przez Syngalezów by być świad 
kami święta' ku uczczeniu „bogini ży

j/iif
!/> . , v , ■ < ,  '

Sport.
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W dalszym ciągu rozgrywki o pu­
har »Głosu Trybunalskiego« w so­
botę dnia 17 b. m. rozegrały mecz 
miejscowe drużvnv —  TOZ. i 25 p. 
p. z wynikiem 5 : 2 na korzyść 25 
pułku piech.

Zaszczytny ten wynik zawdzięcza 
drużyna TOZ. nadzwyczaj ambitnej 
grze całego zespołu. Wojskowi zbyt 
lekceważyli przeciwnika, a przytem 
grali bardzo słabo.

ftfi. ■

Dnia 18 września rb. odbyło 
się w Pradze Czeskiej uroczyste ot­
warcie jesiennych targów międzyna 
rodcwych, jednych z największych 

w Europie. W  targach tegorocznych 
weźmie udział 2450 firm krajowych

i zagranicznych. W  najbliższym czasie 
targi praskie otrzymają nowe pa­

wilony wystawowe, które tworzyć 
będą dwa olbrzymie kompleksy, naj 
większe w Europie. Ponieważ prace 
około budowy nowych pawilonów po 
stępują szybko naprzód, bardzo jest 
możliwe, że już podczas przyszłych 
targów wiosennych niektóre gałęzie 
przemysłu będą mogły w nowym 

gmachu eksponaty swe umieścić. N.i 
zdjęciach naszych widzimy:

Projekt nowych pawilonów Tar 
gów Praskich. Na lewo u góry bur - 
mistrz miasta Pragi dr. Baxa, na pra 
wo prezes komitatu Targów Praskich 
mg. oh. W. Bohacz.



zności". Z uroczystością tą związane 
są tańce rytualne. Podobały się one 
bardzo pani May, która podziwiał? 
grację, z jaką pary ciemno-skórnych 
tancerek i tancerzy kręciły się w 
takt autentyczności jazz-birndu, jak 
od czasu do czasu młodzieniec z dzi 
kim krzykiem porywał w ramiona 
partnerkę i uciekał z nią gdzieś w 
stronę wsi, przy wtórze szalonych 
okrzyków uciechy uczestników zaba 
wy.

K'fidy też przystojny, młody syn 
królika: miejscowego poprosił pięk - 
ną Amerykankę do tańca, ta nie od­
mówiła, co kolorowcy p r z y j ę l i  
ogromnym „halo“ ! M.u,zyka poczęła' 
grać jeszcze bardziej dziko, gracja 
młodej lady wprowadzała w za eh - 
wyt tubylców! Wszystko się jednak 
kończy, wyczerpały się też siły mło 
dej kobiety, która wyraziła żądanie, 
by tancerz odprowadził ją na miej­
sce.

Tu jednak nastąpiło coś niespo - 
dziewanego. Młodzieniec porwał swą 
partnerkę, zarzucił ją sobie n.ai ple­
cy i począł szybko uciekać w stro­
nę swej chaty. Napróżno młody mał 
żonek protestował, krzyczał i groził, 
nie* dało się nic uczynić, bo cóż się 
okazało?

Synegalczycy oświadczyli niesz - 
częsn.emu Yankesowi, że wszystko 
jest w porządku i że według ustaw 
krajowych, Amerykanka stała się 
prawowitą małżonką ich królewicza. 
Kobieta bowiem, która w dzień 
świętsi „bogini żyzności“ zgadza się 
na zaproszenie tancerza, wyrażai tem 
samem zgodę, że zostanie jego żoną 
i taniec jest właśnie —  uroczystoś­
cią zaśldbiin!

Zrozpaczony Joe May zwrócił się 
wreszcie o pomoc do rządu kolonjal 
nego. Tam jednak oświadczono mu, 
że istotnie wszystko stało się we - 
dług prawa i że rząd ma wszelkie 
powody po temu, by uczuć religij - 
nych nie drażnić....

Mister May'owi nie pozostało nic 
innego, jak —  rozpocząć kroki roz­
wodowe. Kiedy też po siedmiu mie­
siącach udało się nieszczęsnej Ame 
ryknce ujść z wyspy i przybyć do 
Chcago dowiedziała się ku swemu 
przerażeniu, że jest już rozwiedzio­
ną i że kilka dni temu były jej mąż 
— poślubił jej najlepszą przyjaciółkę.

ZGUBIONO dwa świadectwa szkol­
ne z kursów wieczorowych na naz­
wisko Władysława Sadzińskiego.

Łaskawy znalazca jest proszony 
o zwrot: Garbarska 5. 11761

Światowy rekord 
pracy

Zdobył go Polak na sze­
rokim świecie.

]ak wiadomo. Polacy na obczyźnie 
pracują lepiej niż we własnym kra 
ju. W Ameryce biorą udział naaet 
w zawodach pracy, których urządzać 

,w Polsce nikomu ani namyślby nie 
przyszło. W jednym z takich zawo­
dów ¿dobył i ustanowił niebvwaiy 
rekord nasz rodak Franciszek Ka- 
węziński, mies kający aż w Buenos 
Aires.

Pt n Kawęzińsk:, zajęty jako maj­
ster ślusarski w ednej z fabryk w 
Buenos Bires, stanął do «zawodów 
pracy» i potrafił przez 5 dni i 4 no­
ce pracow?ć przy warsztacie, prze­
rywając jedynie 5 razy na dobę swe 
czynności na przeciąg 10 minut, ce­
lem spożycia posiłku.

Po 105 godzinach pracy p. Kawe- 
ziński wziął ciepłą kąpiel i spędził 
4 godziny wśród grona swych przy­
jaciół, którzy na jego cześć wydali 
bankiet.

W  domu,
gdzie zamordowano rodzi­
nę carską urządzone bę­

dzie muzeum.
W t. zw. domu »Ipatjewskim« w 

]ekaterinburgu gdzie swego czasu 
zamordowano rodzinę carską, urzą­
dzone będzie muzeum komitetu wy­
konawczego ogólnozwiązkowej partji 
komunistycznej. W muzeum tem 
umieszczone zostaną zbiory doku­
mentów, pozostających w związku z 
walką bolszewi ów przeciwko rodzi­
nie carskiej.

KRAW IEC DAMSKI przyjmuje 
wszelkie obstalunki w zakresie kra- 
wictwa wchodzące jak: płaszcze 
damskie, futra, kostjumy najnow - 
szych modeli. Wykonanie solidne po 
cenach zniżonych. J. Król, Sienkie - 
wic2,a 14, prawa oficyna.

DZIECKO dwutygodniowe płci męs­
kiej niechrzczone jest do oddania na 
własność: wiadomość w szpitalu ży 
dowskim, 11762.

DRZEWKA owocowe i ozdobne 
wszelkich odmian do sprzedania. O- 
bejrzeć można przy ul. Szydłowskiej 
24. Ceny przystępne 11760
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P a s y  sk ó rz a n e ,  Cem ent, 
P a p ę , S m o łę

POLECA PO CENACH KONKURENCYJNYCH
| A N T O N I  U N I S Z E W S K I
I skład hurtowy i detaliczny w y robów  żelaznych, budo- =_  

wlanych i przedm iotów  gospodarstw a dom ow ego

( w Piotrkowie, Rynek Trybunalski 7, tęref. 2. ||
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plusze, aksamity, baranki, 
materjały paltowe męskie 
i damskie, wszelkie jedwa­

bie, oraz wielki wybór materjałów wełnianych i bie- 
liźnianych pierwszorzędnych firm poleca

M. S Z O T T E N  ulica Kaliska 14, I p.
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E . '

CHRZEŚCIJAŃSKA P R A C O W N I A  K U Ś N I E R S K A  \\
Q T F F A N A  Q V R K A  w  p i o t r k o w i e , przy C i  1 C r o  i r  Jrkrfcf f -1» ui. k a l i s k i e }  l .  37, m. 2.

(za przejazdem kolejowym.)
Wykonywa wszelkie prace w zakres kuśnierstwa wchodzące, a miano­

wicie: przyjmuje do wykonania wszelkiego rodzaju futra, kołnierze, czapki i t. p., 
nowe, przeróbki i reperacje, oraz wyprawia skórki wszelkiego gatunku na futra. 

W y r a b i a  r ó w n ie ż  k o ż u s z k i z a k o p ia ń s k ie .  
Wykonanie solidne! — ........—  Ceny umiarkowane!^
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OSTRZEŻENIE.
Ostrzegam publicznie, że za dłu­

gi wekslowe hypoteczne, czy w jakiej 
kolwiek innijj formie czynione przez 
rroją małżonkę Natalję z Hojnów 
Szulcowa, odpowiedzialności praw­
nej na siebie nie przyjmuje.
11703 Edward Szulc.

-<r • '-*a
E M ILJA  KRU SZYŃ SKA KO NSERW  A TO - 
R Z Y S T K A  udziela lekcji gry na fortepianie. 
Uczy według metody i nowoczesnych wy - 
magań pedagogicznych, co daje gwarancję 
szybkich postępów w muzyce. Ceny przy - 
stępne. Adres: Ulica Piłsudskiego L. 73

11619

ZGUBIONO: portfel z dokumentami 
na nazwisko Antonego Szmudy wraz 
z pieniędzmi. Łaskawy zwrot za sowi 
tem wynagrodzeniem: hotel Angiel - 
ski w Piotrkowie. 11729

DOMEK murowany bez lokatorów 
jest do sprzedania. Wiadomość: No­
wy Świat 27 u gospodarza 11742

Dnia 21 sierpnia rb. zgubiono weksel na 
sume 300 zl. wystawiony przez Władysława 
Wożniaka, żvrowany przez Władysława Gro 
uh«» walskietfc* weksel unieważnia
się 11572

DO W YNAJĘCIA OD ZARAZ PO- 
KoJ umeblowany przy samotnej oso­
bie, d>a solidnej panienki. Wiadomość 
ul. Piłsudskiego Nr. 68 m. 1 ( u właś - 
cicielki domu. . 11725

STENOGRAFJI biurowej, parlamen 
tarnej (lektura) wyucza listownie, 
szybko, najdoskonalej: Instytut Ste­
nograficzny —  Warszawa —  Kru­
cza 26. Żądajcie prospektów! 1757

POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią, 
lub pokój duży z kuchnią z 'wygoda­
mi —  zapłacę za rok z góry. Oferty: 
„Bezdzietne małżeństwo" do redak­
cji „Głosu Tryb." 11762

ROWER nowy warszawskiej firmy 
tanio do sprzedania. Wiadomość Ho 
tel ,.Bristol" m. 1 Kaliska 28 od godz.
1 —  2 i od 3 —  5 . ___________11759

POD RAKOW EM  w zagajniku zgi­
nęła jałówka czarno-graniata. Ła - 
skawy znalazca lub może wie coś 
kolwiek proszę dać znać w komisa­
riacie policji w Piotrkowie 11756

POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie. 
Oferty: „Nauczyciel" do redakcji 
„Głosu Tryb." 11755

N AU C ZYC IE L G IM N A ZJA LN Y  udziela lek 
cji języka niemieckiego —  {gramatyka, lite 
ratura, konwersacja). Cena przystępna. W ia 
domość, ul. Tomickiego, dom miejski obok 
gazowni m. 6. 11363

ZAGINĘŁA LEGITYM ACJA wyd. 
przez Urząd Pośrednictwa Pracy na 
nazwisko Erenberga Stanisława, zam. 
przy ul. Jagielońskiej Nr. 2. Powyż - 
saą legitymację unieważnia się 11727

SPRZEDAM 32 morgi gruntu w miej 
scowości letniskowej nad Pilicą. Wia 
domość Narutowicza 28 godziny po­
południowe. 11741

FORTEPIAN lub pianino kupię dla 
własnej potrzeby. Wiadomość w adm 
„Głosu Tryb." 11719

ZGUBIONO weksel in blanco na su­
mę zł. 200 —  płatny 1 grudnia 1927 
r, z wystawienia Chila Majera Rytter 
banda ul. Szewska Nr. 2, Powyższy 
weksel unieważnia się- 11756

SPRZEDAM zaraz różne meble uży­
wane. Rycerska 10, parter. Obej - 
rzeć można od godz. 10— 12 i 4— 6

11738

R U T Y N O W A N A  nauczycielka udziela lek­
cji francuskiego języka teoretycznie i prak­
tycznie. Ceny przystępne, ul. Narutowicza 
21 m. 4 dom Krupy. 11.657

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa wy 
dana przez PKU Piotrków na nazwis­
ko FeliksaKowalczyka zamieszkałego 
we wsi Stefanowice gm. Kamińsk, Po 
wyższy dokument unieważnia się.

11729

N A  R A T Y  lub za gotówkę sprzedam 
domek, trzy stancjie, wozownia, ko - 
mórki, sad warzywny, częścią owo ­
cowy. Wiadomość u zegarmistrza Cią 
żyńskiego ul. Piłsudskiego Nr. 79, od 
godz. 9 —  l i i  od 3 —  6 po poł. 11662

f t e f r i n

C h o ro b y  s k ó rn e  i w e n e ry c z n e
D-r. med. F A J M A N
przyjmuje od 12 —  2 i od 4*^ —  7, 
Ul. P i łs u d s k ie g o  Ł . 67 II p ię  «

D -r.m ed . M . O R U N D E R O
A K U S Z E R  i G IN E K O L O G . 
P rzy jm u je  od  10— 12 i 4 -7 . 

Piotrków Tryb., ul. P iłsudskiego  55.

Dr. M. BRAM S
powrócił.

Choioby wewnętrzne i dziecinne .Analizy !• 
karskie.

Sienkiewicza 12.

LEKARZ DENTYSTA

Z. R O Z E N B E R G
w z n o w i ł  p rz y ję c ia .

A le ja  3 -go  M a ja  L: 3.

..Szwajcarskie G m U « B sV Ä S S fA -
6« tiMowtM wrn c*o*oł>*£lihi««* oł.»<r«łulL kim» 
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TAN IO  udzielam lekcji jęz. francus­
kiego i niemieckiego, uczę szybko 
metodą uproszczoną, akcent wybor­
ny: wiad.. w red. „Głosu Tryb.". 

Adres: K. Kajdzińska ul. Kr&kow-
11736

W AŻNE DLA PAŃ. Artystycznie ma­
luję liworyzuję suknie, szale i tp: po 
cenach przystępnych. Sulejowska 7, 
m. 3. 11723

PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Legjonów 2.

<D

fi)

O

ZAG INĄŁ weksel in blanco w dniu 
13-9 bm. wystawiony przez Józefa 
Cieślaka w Gomolinie na sumę 300 
zł. żyrowany przez Ignacego Dryska 
zam. w Gomulinie. Powyższy weksel 
unieważnia się. 11735

CHIROMANTKA „Marmona", Piotrków Try 
bunalski, Kaliska 23. Przeszłość, teraźniej­
szość, przyszłość. 11013

ZAG INĘŁO  zwolnienie wojskowe wydane 
przez Dowództwo 2 p. p. na imię Józefa 
Antosika. Dokument niniejszy unieważnia 
się. ’ 11552

fi)

genb
Zgroi

rugwa
b y ł y

stawie 
komis 
innem 
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POKÓJ umeblowany —  elektryczne 
oświetlenie z obsługą, wynajmę solid 
nej osobie. Al. 3-go Maja 10 m. 10 
11720

^  Przyb’
¡ 2 5  l̂ dow 
8 3

U l
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CD skiego 

skiem

5 ’

PIANINO CZARNE krzyżowe firmy 
Nowickiego sprzedam !ub zamienię, 
Al. 3-go Maja 10 m. 10. od godziny 
2 —  5 p® poł. 11721

W Y K W IN T N Y  M AN IC U RE  „A D A “
Piotrków Trybunalski, A le ja  3-go Maja 
L. 15 mieszk. 2 11345

FORTEPIAN w b. dobrym stanie, 
świeżo skórkowany tanio. Wiadomość 
ul. Żelazna 8 u ,p>. Karlińskich

11728

UD ZIELAM  lekcji gry na skrzypcach Cele- 
jowski, Piotrków, Krakowska L. 1. 23456
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Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI Druk. | w? da w. Zakład; Graficzna „A Paftkl" w Piotrkowi«, al L*i|onów 3, tal SŁ


